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w M i e c h o w i e :  roczni e 10  K oro n. Vi s t r o n a . . . . 8 0  Koron.
pół rocznie . . 6 —S;,— 7  2 j» ~ . . . . 5 0  — „ —
kwa rt al ni e . . 3  K.  5 0  h. 7 .1 )l . . . . 3 0  — „ —

z a m i e j s c o w e j :  roczni e 1 2  Koron. 7 s “ yy • • 2 0  —

pół rocznie . . 7  —  „ — 7 i ty  •  . . . 1 0  —  „ —
kwart al ni e . . 4  — „ — 1 wi ersz  pet i t owy 6 0  hal erzy.

A d r e s  R e d a k c y i  i A d m i n i s t r a c y i . Miechów, ul. S o b ie sk ie go ,  dom K. Ziemby.
Admini^t rac ya  o twar ta  w dnie p ows ze dni e  od godz, 1 1 - e j  rano do 1 - e j  p.p.  W e  wtorki  od 9 - e j — 2 - e j .  

R e d a k t o r  pr zy jmu je  c od z i e n n i e  od godz.  4 - e j  do 5 ej .  W e  wtorki  od 1 1 - e j  do 1 - e j .

R ę k o p i s ó w  nie z w r a c a  się.

r o c z n i c a
15 p a ź d z i e r n ik a  b. r. naród polski  o b c h o ­

dzić  b ęd z ie  s tuletnią  r o c z n ic ę  śm i e rc i  T a d e u ­
s z a  Kośc iu sz ki .

Nie będzie  w dniu tym w kraju  n a sz y m  
z a k ą t k a ,  gdzieby nie w s p o m n i a n o  imi eni a  wiel ­
kiego N a c z e l n i k a  N a ro d u ,  gdzieby nie  p o ś w i ę ­
c o n o  Jego p a m ię c i  c h o ć  paru  kr ó tk i ch  chwil.

W ie le  świet lany ch ,  wielkich imion z a w i e r a  
w s o b i e  k s i ęg a histor j i  N aro du.  W ie le  p o s ta c i  
o l br zym ic h,  b o h a te r s k ic h ,  o to c z o n y c h  s ław ą p r z e ­
wi ja się przez  barw ny szlak dzie jów polskich.

W ś r ó d  po s tac i  s w y c h  góruie  miłoś c ią  i o-  
i i a r n o ś c i ą  dla O jc zy zn y p o s ta ć  N a cz e ln ik a .

P o s t a ć  ta wzniosła,  c z y s ta  kryształowa,  w 
c h w il a ch  n a jw ię k s z y c h  n i e s z c z ę ś ć  O jczy zn y,  w 
m o m e n t a c h  ogólnego zwątpienia ,  w c z a s i e  u p a d ­
k u  wiary w siły Narodu,  widnie je  jako ów bi ­
bli jny slup świetlany, który wioat N a ró d  ku o- 
••caleniu, ku lepsze j  przyszłośc i .

T a d e u s z  K o ś c i u s z k o  wierzył w m o c  N a r o ­

du; usi łując  nakłonić  go do ze rw a n i a  pęt  h a ń ­
b i ą c y c h ,  s ięgnął  do n ie w y z y sk a n e j  dotąd siły 
Narodu,  do siły, kt ór a  r o z b u d z o n a  i p c h n i ę ­
ta do czynu ugrun tow ał aby  raz  na  z a w s z e  p o ­
tęgę  i wi el ko ść  Ojczy zny .

T a  si ła -  to chłop polski.

Ów chłop w cz a si e  owvm nie u z na w a n y  
za  sy na  O j c z y z n y ; ów chłop,  który nie miał  
p ra w a  położ yć  ży cie  sw e za  kra j  swój,  za  z i e ­
mię,  je go  po te m  i łzami z r o s z o n ą ; ów chłop 
z gi na ją cy się pod c ię żk im  o b u c h e m  niewoli  i 
z a s k l e p i a ją c y  w duszy swe j  p o c z u c i e  n i e s p r a ­
wiedl iwości  i b olesn e j  krzywdy.

T a d e u s z  K o ś c i u s z k o  zrozumiał ,  iż tylko 
N aró d  cały,  n iepodzie lny w y w a l c z y ć  sobie  m o ­
że  z w y c i ę s t w o ; zrozumiał ,  iż ta  nie s zc zę śl iw a ,  
k rzy wd am i losu p r z y g n i e c io n a  m a s a  c h łop s ka  
s w o je m i  r ęk am i  p om n oż y  d o t y c h c z a s o w ą  siłę 
N aro du,  siłę,  która  o k a z a i a  się już za  małą  i
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s łabą,  aby mogła  się zmierzy ć  s k u te c z n ie  z 
p r z e w a ż a j ą c ą  sną wrogów.

S i ę g n ą ł  w i ę c  po silę tą i na  niej  op rz eć  
c h c ia ł  nowe ży cie  Ojczy zny .

Niestety ,  si ła ta, z am kn ię ta  w sobie ,  zn ie ­
czu lona  i s p ę ta n a  przez krzywdy,  g n io tące  ją  
od tylu, tylu lat nie od ez w ał a  się ws zy st ka  na  
we zw anie  N acz e ln ik a

G a r s t k a  s i erm ię g w i eś n ia czy ch ,  którym do 
n ie d aw n a  o d m a w i a no  prawa z as ła ni an ia  O j c z y ­
zny piers iami  swemi,  m arła  b o h a te r s k o  n a  p o ­
la c h  R a c ł a w i c  i S z c z e k o c i n ,  aż legła ze s z c z ę ­
tem na n i e s z c z ę s n y c h  r ó w n i n a c h  M a c i e jo w i c .

Nie było już komu w i ę c e j  bronić  o c i e k a j ą ­
c e j  krwią O jczy zny ,  —  w i ęk sz a c z ę ś ć  Narod u 
pozo stała  g łuchą i n ieczułą  na we zw an ia  N a ­
czelnika.

Ale imię Kośc iu sz ki  ra z  na  z aw sz e zwią-  
z a n e m  zosta ło z walką o na jw ię ks zy  sk ar b  N a ­
rodu wolność,  i z po dź w ig nięc ie m  chłopa 
polskiego z wiekowej  n i e w o l i : D a j ą c  mu m o ż ­
no ść  bron ien ia  swe j  o jc zy s te j  ziemi  -  -= dał tym 
s a m y m  chłoDU N a cz e ln ik  prawo n a z w a n i a  się o b y ­
w at ele m  kraju,  a lbowiem tylko womi m o g ą  za 
kra j  swój  krew p rz e lew ać .

I dlateg o też dla wsi polskiej  imię K o ­
śc iuszki  winno być  świę te  i drogie.

W  ce lu  u c z c z e n i a  p a m ię c i  N a cz e ln ik a  z a ­
wiązał  się w ziemi M i e c h o w s k i e j  komitet  u r o ­
c z y st eg o  ’ ob ch o d u  na p o l a c h  R a c ł a w i c  drogiej  
wszystkim r o c z n ic y  śm ie rc i  Kośc iusz ki .

K o m it e t  ów w ezw ie  wsz ys tk ich  do wzięc ia  
udziału w owym u ro czy st y m  ob ch o d z ie  i wie­
rzymy,  iż na  w ez w anie  owe po s p ie sz ą  wszy scy .

K o m u  d rog ą je s t  p a m ię ć  O b r o ń c y  O j c z y ­
zny winien s ta w ić  się na  po la ch  R a c ł a w i c ,  aby 
o b e c n o ś c i ą  sw ą dał ob ja w  c z c i  dla T e g o ,  k tó ­
ry ^nawiał  „N ie c h a j  imię m o je  z a p o m m a n e m  na 
za w sz e zostanie ,  aby tylko O jc z y z na  wolną była " .

A na jb a r d z ie j  winni się s taw ić  ci, k tór yc h  
z rzędu niewolników postawił  w rzędzie  wol­
nych o b r o ń c ó w  Ojczy zny .

J a r  L ar.

Nowe afer; dpkm aoji limtiieckiei.
Dz i en ni k i  a o n os z ą  o d w óc h a f e r a c h  d y p l o m a t y c z ­

n y c h ,  w kt óre  za mi e sz an i  zost al i  p rz e d s t a w i c i e l e  N i e ­

m i e c  i S z w e c j i .  A g e n c i  pol ic yj n i  S t a n ó w  Z j e d n o c z o ­

n y c h  pr zyłapal i  d e p e s z e  p o s ła  n i e m i e c k i e g o  w A r g e n t y ­

nie ,  L u k sb u rg a ,  p r z e s y ł a n e  za  p o m o c ą  rządu s z w e dz ­

k ie go  do N i e m i e c .  W  d e p e s z a c h  t y c h  p o s eł  L uk s b u r g

i nf ormuj e  rząd swój  co do na st ro jó w,  p a n u j ą c y c h  w Ar­

g e n t yn i e  i p rz e s y ł a  w i a d om o ść  o r u c h a c h  a r g e n t y ń s k i c h  

o kr ęt ów,  p r z y c z e m  d a j e  rządowi n i e m i e c k i e m u  radę, ,  

albo o s z c z ę d z a ć  te  s ta tk i ,  lub też  topić  j e  be z p o z o s t a ­

wi eni a po n i c h  ś ladu.  O g ł o s z e n i e  t r e ś c i  t y c h  dep es z 

w ywo ła ł o  w A rg e n t y n i e  z n a c z n e  wzo ur ze ni e  s k i e r o w a n e  

p rz ec iw N i e m c o m ;  w B u e n o s - A i r e s ,  s t ol icy  A r ge n ty n y '  

t łum z n i s zc zy ł  ur zą dz e ni a  n i e m i e c k i e g o  po sel s t wa i s p a ­

lił klub n i e m i e c k i .  P o s e ł  a rg e n t y ńs k i  w B e r l i n i e  z a k o ­

m u ni k o wa ł  w n i e m i e c k i m  mi ni s t er jum s praw z a g r a n i c z ­

n y c h ,  iż rząd a r g e n t y ń s k i  zwróci ł  pa sz port y i dowody'  

u w i e r z y t e l n i a j ą c e  posłowi  n i e m i e c k i e m u  L uk s bu r go wi  i 

pol ec i ł  z a wi a do mi ć  rząd n i e m i e c k i ,  iż p o s e ł  L u k s b u r g  

nie n a d a j e  s ię  na  p rze dst awi c i e l a  N i e m i e c  w A r g e n t y ­

nie,  R ó w n o c z e ś n i e  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  wraz z c a ł ą  k o ­

a l i c j ą  wy st ą pi ły  ostro prze ciw S z w e c j i  z r a c j i  ws p o­

m a g a n i a  przez nią  pa ńs t w c e n t r a l n y c h  mi mo s we j  o g ł a ­

s z a n e j  t yl okr ot nie  n e u t r a l n o ś c i .  R z ą d  s zwedzki  t łóma-  

c zy  się  n i e św i a d o mo ś c i ą  t r e ś c i  p r z e s y ł a n y c h  d ep e s z ,  

gdyz p i san e  one  b y ł y  s p e c j a l n y m i  z na k ami .

j e s z c z e  ni e  p r z eb r zm i a ł y  e c h a  owego,,  z a jś c i a ,  gdy 

R z ą d  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  ogłosi łTzwów t r e ś ć  d ep es z  

p o s ł a  n i e m i e c k i e g o  w M e k s y k u ,  który donosi  s w e m u r z ą ­

dowi o p o mo c y ,  j a k i e j  mu udzi ela  p o s e ł  szwedzki  w M e ­

k s yk u  we w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  i prosi  rządu swe go  o 

n ad a ni e  t emu ż posłowi  orderu n i e m i e c k i e g o ,  a le  d opi e­

ro po wojnie ,  gdyż n a d a n i e  go w c z a s i e  o b e c n e j  wojny, ,  

z w ró c i ł o b y u w a g ę  rządu m e k s y k a ń s k i e g o  i koal ic j i .

Ś w i e ż a  ta  a f e r a  d y p l o m a t y c z n a  w y w o ła ł a  ze s t r o­

ny pa ńs tw k o a l i c y j n y c h  nowe groźby pod a d r e s e m  S z w e c j i

7 rewolucyjnej Rosji.
W  Ro sj i  s t os un ki  nie u ł ożył y s ię  j e s z c z e  zup eł ni e .  

W i a d o m o ś c i ,  k t ór e  d o s t a j ą  s ię  s t a mt ą d  do pism,  gł oszą  

w c i ą ż  o w y s t ą p i e n i a c h  n a j r ó ż no ro dn i e j s z yc h  part j i ,  k t ó ­

re  d oc ho d zą  do wł adzy i t r a c ą  j ą  w bardzo prędkim 

c z a s i e .  R u c h y  te dowodzą nam,  iż z j e d n o c z e n i e  się n a ­

rodu r o s y j s k i e g o  dotąd ni e  nas tą pi ło ,  j a k k o l w i e k  w t ym 

względzie  c z y n i o n e  s ą  u s i ło wan ia  przez  ludzi,  z d a j ą c y c h  

s obi e  s pr awę  z gr oźne go  po łożenia ,  w j a k i m  się o b e c ­

n i e  R o s j a  zna jd uj e .

W  o s t a t n i ch  c z a s a c h  T y m c z a s o w y  R z ą d  rosy j ski  

z na j d o w a ł  s ię  w p oł ożen iu  r ozpac zl iwym.  Do c i ą g ł y c h  

w y s t ą p i e ń  s o c j a l i s t ów  r o s y j s ki ch ,  p r a g n ą c y c h  s t wor ze ni a  

z Ro s j i  c o ś  w rodza ju p a ńs t w a  k om u n i s t y c z n e g o ,  d o ł ą ­

czymy się  w y s t ą p i e n i a  z n a n e g o  gen .  K orni ł owa,  który 

pi erws zy s t a n ą ł  na  usługi  R z ą d u  T y m c z a s o w e g o ,  a o -  

b e c n i e  zwróci ł  s ię  p r z ec i w t emu o s t a t n ie m u.  S p r a w a  

z a s z ł a  juz t a k  da le ko,  iż p rz e c i w k o  w o j s ko m Korni łowa, .
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d ą ż ą c y m  na P e t e r s b u r g ,  Rz ą d t y m c z a s o w y  musi af  w y ­

s t a ć  wi e rn e  mu oddziały w oj s ko w e,  k t óre  o s a c z y ł y  K or -  

n i łowa  wraz  z j e g o  s tr on ni ka mi  koło m i a s t a  Ługi  i roz­

bi ły  z up eł ni e .  Z  w i ad o m o ś c i ,  z a m i e s z c z a n y c h  w pis­

m a c h ,  trudno w y w n i o s k o w a ć  j a k a  b ył a  p r z y c z y n a  w y ­

s t ą p i e n i a  Ko rni ło wa .  J e d n e  w i a do m oś c i  o g ł a s z a j ą  K o r -  

ni łowa,  j a k o  z d e c y d o w a n e g o  z wo l en ni k a  n a t y c h m i a s t o ­

w e g o  pokoju,  drugie robi ą zeń a p o s t o ł a  walki  do o s t a ­

t n i ego  żoł nierza ,  j e s z c z e  inne p o d a j ą  j a k o  powód j e g o  

- wyst ąpi eni a,  us i łowa nie  w p r o w ad z en i a  j e d no l i t e j  myśl i  

w armj i  i narodzi e,  k t ór ą  n apr óżno  usi łuje  wprowadzi ć  

d o t y c h c z a s o w y  rząd.

W y s t ą p i e n i e  to,  z m i e r z a j ą c e  w k aż dym bą dź  razie 

do o b a l e n i a  R ząd u T y m c z a s o w e g o ,  rząd t e n s t łumi ł  na 

ra zi e .  C z y n a  długo —  ni ewi ado mo .  K lę sk i  mi l i tarne 

j a k i e  w tej  woj ni e  p oni os ła  R o s j a ,  z n i e c h ę c i ł y  z a p e w n e  

s z e r o k i e  wa rs t wy  narodu,  a ws z e l k i e  przewroty ,  k tó ry c h 

wi downią s ą  m i a s t a  r os y j s ki e ,  w yt wor z ył y  o b o j ę t n o ś ć  i 

b r a k  o r j e n t o w a n i a  s ię  co do dróg i c e l ó w  r os y j s k i c h .

K o a l i c j a  czyni  w s z e l k i e  wysi łki ,  a b y p o d t r zy m ać  

w Ro s j i  d u c h a  nadziei  i uzdrowić s t osunki ,  które  o b e c ­

ni e  p an u j ą  we  w s z y s t k i c h  g a ł ę z i a c h  ż yc i a  r os y j s ki ego ,  

a l e  n a p o t y k a  się  na  t ym polu na  t rudnoś ci ,  p o w s t a j ą c e  

•z c i e m n o t y  i bra ku p o c z u c i a  n ar o d o w e g o .  D o w o d e m  

t e go  s ą  o we  oddzi ały ,  m a s z e r u j ą c e  mi as t  na  n i e p r z y j a ­

c i e l a  n a  P e t e r s b u r g ,  t ł umn e o p u s zc z an i a  p os t er u n k ó w  na 

f ro nc ie  i k r wa we  p o r a c hu n ki  s a m o s a d u  w armj i .

A .  Z .

( B R A T Y S Ł A W  C1IR0RAT.

Co się chłopu pod Miechowem 
o wolnej Polsce śn iło ?

(Dokończenie) .

S e n n e  o br az y z a c z ę ł y  się  m a j a c z y ć ,  z a c i e r a ć ,  w y -  

. s t epo wal y  inne i n ag le  śni mi s ię ,  j a k o b y m  już był  na  

i nn y m m i e j s c u ,  wśród wi e j s k ie j  c is zy .  D o l i ną  pr ze pł y­

w a  f z e k a  duża,  f a l u j ą c a .  P o  ni e j  p ł yn ą  s ta tk i ,  n a ł a d o ­

wa n e  zb oż e m,  a  na  ni ch f l i sacy ,  p rz y śp i ewu j ąc ,  p o d ą ­

ż a j ą  ku morzu.  P r z y p o m n i a ł o  mi s ię,  że  P o l s k a  z a -  

ar ł a  umowę  ha ndl ową  z p ań s t w a mi  s kandynawskie mu,  

do k t ó r y c h  w y s y ł a ć  m a  w s z y s t e k  zbyt  z bo ża  i że rząd 

polski  po u r egul owa ni u żeglugi  n a  W i ś l e ,  aż he n do 

mo r za  B a ł t y c k i e g o  drogą wo dną  hande l  prowadzi .  T u ż  

przez  W i s i e  prz ec ho dz i  duży n ow ozb udo wa ny most ,  a 

po nim m k n i e  p o c i ą g .  P r z y s t a n ą ł  na s t a c j i .  S a m o  na  

nim bydło i n i er og a c i z n a ,  o r a z  gęsi .  Z a p e w n e  do N i e ­

m i e c  lub Angl j i .  Z p o z o s t aw i o ny ch  pr ze z eń  d wó ch w a ­

gonów wy ła d owu ją  dreny c e m e n t o w e .  Z a r a z  po dj eż dż a­

j ą  j e d n o k o n n e  platformy.,  z a b i e r a j ą  j e  i po g l a d z i u c h n e j

s zos i e  odwożą opodal  na t rz ęs awi ska .  T a m  już c z e k a ­

j ą  ludzie.  R o b o t a  wre.  K op i ą  k a n a ł y ,  po mp uj ą  wodę,  

u k ł a d a j ą  te  dreny,  a ni edł ugo m o c z a r y  te ,  co  s t r a ­

s z yd ł em  i s ie dl i s ki em n i e c z y s t y c h  duc hów i t o p ie lc ó w 

był y ,  rodzić  b ę dą  l epszą  od s a n d om i e r s k i e j  p s z e n i c ę .

P r z y p a t r z ę  j a  się —  m y śl ę  sobi e,  j a k  to się robi 

to d r e no wa ni e ,  bo w m o j e j  wi o sc e  tyle mokradl i  be z 

użyt ku leży,  mo że  uda mi się s ąs ia dó w n a m ó wi ć  do p o ­

dobn ego  o s u s z a n i a  t y c h  ni euży tkó w.  P o d c h o d z ę ,  w d aj ę  

się w roz mowę  z i nż yn ie re m,  k t óry  ki eru j e  temi  r obo ­

tami ,  widzę,  c z ł e k  świat ły i pr zy st ępn y,  nie ż a de n p y ­

s z a łe k .  Mówi mi na  ws t ęp ie ,  że  rząd polski  da j e  wi e l ­

kie zapomogi  n a  t a k i e  u le ps z an i e  g l eby,  wy l i cz a  n a ­

s tępnie ,  że j e dn o r a z o w y  koszt  w p r a c ę  t ą  wł ożo ny s to ­

krotnie  się w przysz ł oś ci  w r a c a .  P o k a z u j e  mi n a  w z g ó ­

rzu poza ł ą k a  o l br zymi e o b sz a r y  j e s z c z e  b i e l e j ą c e g o  

pi asku,  z pośród kt ó re g o  u k a z uj ą  s ię  gdzi eni egdzi e c z a r ­

ne  plamki .  T o  powi ada — s os nę  p i a s c z y s t ą  gos podarze  

za  m o j ą  po ra dą  t a m zasadzi l i ,  a z c z a s e m  bę dzi e  tu 

szumiał  las,  l e c z  wiatry p i as ku t u m an am i  pr ze nos i ć  nie 

b ę dą  i nie  z a s y p i ą  gdzi eindzi e j  ur odz a jn e j  g l e by .  A 

pat rzc i e  w s ka z uj e  mi n a  prawo - -  t a m n i eur od za j na  

i b e z u ż y t e c z n a  gór a  k a m i e n i s t a  s ta ła .  D awni e j  n i e  w i e ­

dziano,  co z n i ą  zrobić .  Dzi si a j  podprowadzono k ol e jk i ,  

przywi ezi ono m a s z y n y ,  i przyrządy odpowiedni e,  i k a ­

mi eń t en idzie na  budo wę  sz os y po tej  dolinie b ło tn is te j ,  

a na  m i e j s c u  z e b r a n e m  u syp uj e  s ię  gl inkę,  z p i as k i em 

z m i e s z a n ą  i tworzy s ię  u ro dz aj ną  gl ebę .  Ile to ludzi z n a j ­

dzie z ar o b e k  przy tej  p r a c y ,  a j a k i e  to ko rz yś c i  i dla 

oko l ic y i dla c a ł e g o  kra ju.  Z d u m i a ł e m  się n a  widok 

tej  p r a c y  nadl udzki e j ,  b ł o g os ł aw i ł em  c hwi lę ,  w które j  

o g l ą d a ł e m  to ws z ys t ko  i p o ż e g n a w s z y  S z a n o w n e g o  roz­

m ó w c e ,  o d s z e d ł e m  d al e j .  P r z e c h o d z ą c  kolo lasu,  z a u ­

w aż y ł e m  ki lka dz ie s i ąt  n ow o zb u do wa n yc h  d omków,  o b s a ­

d z onyc h mt ode mi  drze wka mi .  C z y s t o ś ć ,  ład,  p e wi e n 

plan wi da ć we wszystkiemu D r o g a  przez wi e ś  b i t a ; P o ­

środku wsi wodozbi cr ,  od kt óre go  p od z ie m ne  rury roz­

c ho dz ą  się do w s z y s t k i c h  go spodarst w,  a w y s t a r c z y  t y l ­

ko o d k rę c ić  kr an,  a wo da  w o k a m g n i e n i u  w y t r y s k a  i 

może  b y ć  u ż y t a  s t os owni e  do woli  gos poda rza .  P o ś r o d ­

ku wsi,  n a  n i e wi e l k i m wzgórzu,  wznosi  się z g r a bn y ł a d ­

ny,  a ni ewi el ki  d ome k,  o t oc zo ny o gr ódki em,  z b o i sk i e m 

i przyrządami  g i m n a s t y c z n e m u
T o  z a p e w n e  s z ko ł a  —  my śl ę  sobi e.  P o d c h o d z ę  

bl iżej .  I stotnie .  Odgł os  d z ie c i ę c y  do la t uj e  do mo ic h  

uszu.  P o  chwil i  r oz le ga  się w e s o ł a  p i o s e n k a  i znów 

c i cho .  P o  r oz r y w ce  do pracy zbo żne j .  Idę d ale j .  M u ­

rarze,  r ob ot ni cy ,  c i e ś l e  z w i j a j ą  s ię,  w z n o s z ą  j a k i ś  o b ­

s z er ny  dom.  S z c z ę ś ć  B o ż e !  —  mówi ę.  Da j  P a n i e  B o ­

że!  o dpo wi ad aj ą  mi c h ó r e m .  A co  to k o ś c i ó ł  f u n ­

d u j e c i e  ? Do m ludowy — odpowiadają .  Co  tu w i e ś  sie 

s pa l i ł a ,  że  t a k i e  ws zys t ko  n owe ? —  p y t a m  d ale j .  Nie  
o d p o w i a d a j ą  mi  —  to r o z p a r c e l o w a n y  dwór,  n a l e ż ą ­

c y  dawnie j  do j a k i e g o ś  m o s k i e w s k i e g o  ur z ędni k a .  R o -
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zebral i  nas i  chłopi  i t e r a z  przy p o m o c y  n a s z e g o  n o w e ­

go rządu w y b u d o w a l i ś m y  s ię  j a k o  tako,  a le  z a r az  c h c e ­

m y  m i e ć  w s z e l k i e  n o w o c z e s n e  w y go dy i b u d u j e m y  już 

w s z y s t k o  t ak,  ż e b y  p o t e m nic  nie p rz e r a b i a ć  i ż e b y  in­

n y c h  do n a ś l a d o w a n i a  n a s  z a c h ę c i ć .

P r z y p o m n i a ł e m  sobi e ,  że już t aki  dom ludowy wi ­

d zi ał em i nuż doradzać ,  a z a c h ę c a ć ,  j a k o  t ak i ego  

p r z e k o n a n i a  i t a k i e j  o t uc h y  n a b r a ł e m ,  że by  w c a ł e j  W o l ­

nej  P o l s c e  po do bni e  po st ęp ow al i  moi  br ac ia ,  to P o l s k a  

s i ę  podźwigni e i zadziwi c a ł y  świat ,

W  ki lka  mi nut  późni e j  j u ż  m k n ą ł e m  w s woj e  s t r o­

ny po c i ą g i e m po ś wie ż oz b ud o wa ny m torze k ol e j owym,  

wśród pól m a l o w n i c z y c h ,  a k w i e c i s t y c h  ł ą k  i w s p a n i a l e  

w y g l ą d a j ą c y c h  C i o s e k ,  a  m a r z e n i a  s e n n e  s nuł y  się  w 

w y obr aźni  o u szc zęś l iwi ani u  s wo je j  okol icy,  ż e b y m  się  

j e n o  s zc zę ś l i wi e  do domu do st a ł ,  a w s z ys t ko  wi dzi ane  

w k r a j u  — w s we j  wi o s c e  i gminie  w c zyn wpr owa ­

dzał .  Z n ó w  obraz  za  o b r a z e m  mi ja ł ,  niby te ł a n y  z o k ­

na  wag on u,  aż  z a r r z y m a ł  się wzrok na  j e d n y m .  Ś n i  mi 

s ię,  że widzę m o j ą  c h a t k ę  w kępi e drzew,  że  już po d­

cho dzę  do nie j ,  j uż  j e s t e m  n a  progu

I. W. KOSMOWSKA.
i

Dążmy do oświaty.
(Ciąg

K r z ą t a j ą  s ię  j uż  w m i a s t a c h  ludzie,  z t y c h  co to 

c a ł e  ż y c i e  nad p o m n o ż e n i e m  wi edzy pr ac owal i ,  ż e b y  

t worzyć  dla t e j  b udowy pl any i spo so by,  n am  p o z o s t a ­

nie i ch  w y k o n a n i e  i w y k o r z y s t a n i e .  W a r s z a w a  c h o ć  g ł o­

d na  i z b i e d zo na  wre c a ł a  t ym no wy m r a d o sn y m r u c h e m ;  

c o  t a m  i ns ty tuc j i  natworzono!  Gdy o b e j r z e ć  się n a o k ó ł  

był o wolno,  w n e t  s po st rz eżo no ,  że t y s i ą c e  j e s t  t a k i c h  

co to c z y t a ć  i p i s a ć  ni e  u m i e j ą ,  a  w i ęc  nuż t wo rzy ć  dla 

n i ch  t a k  z w a n e  ku rs y dla a n a l f a b e t ó w .  Dz i es ią t ki  i ch 

p ow s t a ł y  i już dziś w m i e ś c i e  n i e m a  c h y b a  t ak i eg o ,  c o -  

b y  c z y t a ć  i p i s a ć  nie umi ał ,  nie  z n a ł  c h o ć  pobi eżnie  
histor j i  s w o j e g o  o j c z y s t e g o  kra ju.

Drugi  j uż  w y żs zy  s p o s ób  n a u c z a n i a  s tworzono w 

u n i w e r s y t e t a c h  l ud o wy ch .  Na  n i c h  znów w godzi nach 

w i e c z o r n y c h  s c h o d z ą  się  p r a c u j ą c y  c a ł y  dzień ludzie i 

s ł u c h a j ą  w y k ł a d ó w  ze w s z y s t k i c h  dziedzin wi edzy ,  do­

s k o n a l ą  się w t y c h  n a u k a c h ,  k t ór e  s ą  n i e z b ę d n e  dla 

w s z e l k i e g o  r ze mi os ła ,  p r z e m y s ł u  i handl u.

A n a  wsi  w j ak i  t eż  s po só b  n a l e ż a ł o b y  prowadzić,  

p r a cę  o świ at ową?

J a  s ądzę ,  że n i e j e d n o k r o t n i e  m o ż n ab y s k o r z y s t a ć  

z p r zy k ła d ów  w a r s z a w s k i c h .  O rg a n i z o w a ć  w y k ł a d y  m o ­

g ą  n a u c z y c i e l e  ludowi,  kt órzy c z ę s t o  b y w a j ą  w W a r s z a ­

wi e  na  z j a z d a c h  s w oj e go  Z r z e s z e n i a  i n a  k u r s a c h  i z a ­

p e wn i e  przyj rzel i  s ię  j a k  to s ię  prowadzi  t e g o  rodzaju 

p ra c ę .  C h ę t n y c h  do w y k ł a d ó w  c h y b a  ze się zna j dzi e  

wśród i n t e l i g e n c j i  m i e j s k i e j ,  c z y  w i e j s k i e j ,  b y l e  j ą  do 

t ego s kł oni ć  i z a c h ę c i ć .  A może w te j  s pr awi e  warto 

i do w i ę k s z e g o  m i a s t a  j a k  K i e l c e ,  R a d o m  i Lubl in  p o ­

j e c h a ć .  c.  d. n.

Świtanie ponoju.
Odpowiedź pa ńs t w c e n t r a l n y c h  na  z n a n ą  notę  po ­

k o jo wą  P a p i e ż a  we dług d onie s i eń pism n i e m i e c k i c h  u-  

t r z y m a n a  j e s t  w toni e z up eł ni e  po ko jo wy m.  Z d a n i e m  

kół  p ol i t y c z n y c h  n i e m i e c k i c h  p os uwa  o n a  s prawę  p o k o ­

ju o t yl e ,  iż rządy p ań s tw  k o a l i c y j n y c h  m o g ą  j ą  p r zy ­

j ą ć ,  j a k o  z a s a d n i c z ą  po dst awę  do d a ls z y c h  omawi ań.  

kwest j i  p ok o j o wy c h .  N a j w a ż n i e j s z y m  p u n kt e m w  niej  

j e s t  o twar te  z r z e c z e n i e  się N i e m i e c  a n e k s y j n y c h  dążeń 

wz gl ęd em B e l g j i .  P o n i e w a ż  odbudowa B e l g j i  i z up eł na  

j e j  n i e p o d l e g ł o ś ć  w n o c i e  p a pi e sk i e j  b y ł y  z n a c i s k i e m  

p o d kr eś la n e ,  w i ęc  s ł u sz n ie  z a z n a c z a j ą  u m i a r ko w an e  pi s­

ma  w N i e m c z e c h ,  iż z r z e c z e n i a  s ię  N i e m i e c  pol i tyki  z a ­

bo rc z e j  w z g l e de m B e l g j i  rozwi ązuje  n a j w a ż n i e j s z y  w ę ­

z e ł  s p l ą t a n y c h  wa ru nk ów po ko j owy c h.  P r a s a  w s z e c h -  

n i e m i e c k a ,  h o ł d u i ąc a  k i e r u n ko m z a b o r c z y m  z t rwoga u-  

der za  n a  a l arm z powodu ur oj one go n i e b e z p i e c z e ń s t w a , ,  

j a k i e  s t wor zy po wo jn i e  państ wu n i e m i e c k i e m u ,  w y p u s z ­

c z e n i e  z e  s w y c h  r ąk  swo bod y p a n o w a n i a  nad k o n i e c z ­

nymi  dla N i e m i e c  morskimi  b r z e g a m i  B e l g j i .  N i e k t ó r e  

pi sma a n g i e l sk i e ,  o m a w i a j ą c  odpowiedź N i e m i e c  n a  n o ­

tę p a p i e s k ą  prz yzna j ą ,  iż t a k i e  u st ęps two  ze s t r o n y  

p ańs t w c e n t r a l n y c h  po s uwa  s pr awę  pokoju o s pory krok 

naprzód.  C z y  odpowiedź n i e m i e c k a  z a w i e r a  j a k i e  p o ­

s tulaty w s p r aw i e  P o l s k i  p r a s a  n i e m i e c k a  nic nie w s p o ­

mi na.

A. Z.
be- {tf i t j i a isCal

Miechozv$ka L iga Kobiet P. IV. podaje do 
publicznej wiadomości. iż pierścionek puszczony 
na loierję przez  tąże Ligę na rzecz interno­
wanych legjouisfów, wylosowany został na nu 
mer op, i posiadarzowi odnośnego losu został 
wręczony.
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Kilka słów o zdrowotności powiatu 
Miechowskiego.

Coraz częśc ie j  s ły ch ać  u nas  o l icznych wypadkach 
z as łabnięć  na. choroby epidemiczne.

W niektórych mi ej scowości ach powiatu naszego wypad­
ki te przy bi er a j ą  z at rwa ż a j ąc a  objawy.  Według udzielonych 
nam łaskawie przez powiatowego l ek ar za  p. Sochackiego da­
nych zare jes trowanych wypadków chorób epidemicznych w 
powiecie Miechowskim za m-n&ierpien było 108, a mianowicie:

Wypadków1 tyfusu brzusznego . • . 10.
— „ — —  „ —  plamistego . a.
— —  dyzeut erj i  (czerwonki)  . . . SB.

J a k  widzimy czerwonka gr asu j e  u nas najbardzie j .
W miosiącaeh:  Maju.  Czerwcu i Lipcu tyfus pl ami st y

zbierał  na jwi ęce j  of iar 1 zmn ie js zył  się znacznie dzięki z a ­
łożonym paru szpitalom fi j j iddnicznyni .  S zpi ta l e  te skutecz­
nie walfczyły z tą J S r a M n ą  chorobą i dziś wypadki tyfusu 
plamistego należą do więce j1 rzadkich.

Szkoda tytko,  iż -Szpitali  tych nie st-wotzońo znacznie 
więcej ;  o b ar cza ją  one w pewnej  częśc i  i gminy,  ale zdrowie 
j e s t  większym bogactwem niż pieniądze.  Gininiacy w swoim 
dobrze zrozumianym interesie powinni  się s tarać  o z akł ad a­
ni u takich szpital i ,  nie bacząc na koszta stąd wypływające.

Kpidemji  czerwonki  sprzy j a j ą  okropne wprost nieraz 
warunki  sani tarne w mi ast ach i wioskach nafezi-ych. Dużo te% 
przyczynia  się do rozszerzani a tej  choroby zupełna ni eświ a­
domość nasza o na j pro st sz yc h sposobach przeciwdziałania 
rozprzestrzenianiu się ępidemji .  Każdy poważniejszy wy­
padek zaślahiHKCia na ż u p n i k  p.owiniftn być na ty chmi ast  
podawany do wiadomości  lekarskiej ,  kión- j  pomoc w p oc z ąt ­
kach choróby,  póki ona nic .poszła . jeszcze w stad groźny,  
może usunąć niebezpieczeństwo.

Wys trze gać  się BÓwnież nałoży zbytniego Objadania 
się ęrwocami, które powoduj o z-aslabnięci S z o ł ą d k a  i kis&ńk.

Rozsadnikami  zarazków czerwonki  są muchy,  które z 
wydzielin f c o r y c h  na czerwonkę prżonośzą zarazki  na ludzi 
zdrowych.  Przenoszenie,  to odbywra £ię krótkim dotknięciem 
się nrochy do pokarmów,  które człowiek spożywa.  Zarazki  
dostają się wraz z pokarmem do żołądka i k.is-zok i rozpo­
c z yn a j ą  tam swoje niszczące działanie.  X a l e ż y  więc strzedz 
się przed muchami,  tępić  je,  i nakrywając  j adło nie dopu­
szczać  do prz?noszimia zarazków na pokarm.

Koniecznem je-str n-ównież mycie i-ąk przed każdym j e ­
dzeniem i utrzymywanie cyzystości wewnątrz domu i naokół .  
Miujs.sa u stępów-o winny byifyrłifieie Skrapinue. Kupnem,  któ- 
r.e zriakoiuicie przyczyni a się do nia.zozenia'ws/,eiiuoh zarazków

C Z A R.

Ot rzymal iśmy od Zarządu Krajowej  Rady 
Gospodarczej  w  Lubl inie  l ist  z proś bą  o za mi e ­
szczenia na l a ma c h naszego pi sma następujące j  
odezwy

R e d a k c j a .

“D o rolników  
w okupacji austro-wegierskiej“ .

Ud chwil i  rozpoczęcia  pracy no tu j emy f akt y niedozwo 
lonej  sprzedaży zboża na cele s pekulac j i .  Narazie  był y .to 
f akty po je dy nc z o , * - -  obecnie \v niektórych mi e j scowoś ci ach 
zączęł y nabi erać  c harakter u Ogólnego. Niezmiernie to smutny 
objaw, bo j as kra wi ę  podkreśla,  że ostatnie wypadki wcfjęune 
w-ytworzyly wśród nafezych rolników ni e zd r o* ^  typ człowie­
ka?; który ztipołnie nie myśl i  o potrzebach Kraju i narodu, 
lecz  hołduje j edynie  interesom egoistycznym.

Po roku ubieg-lym, kiedy z pow-odu wywiezienia wiel ­
kiej  i lości  z iarna z kraju,  nietylko ludność mi ej ska,  liurz j 
wi e j ska b ył a  skazana na igfóji, a  nędza szerokich mas robo-  
1fi i»zych doprowadziła do strejkówT g-łodowy-ch, zda się,  n i e 
należałoby przypomi nać  ® o b o w i ąz ka c h każdego producenta 
niesprzedawania spekulantom ihoża.  Społeczeństwo samo nie 
powinno dopuśęrfć do takich t ranzakcj i  i piętnować każdego 
l ichwiarza,  czy nabywców

Mimo to r o l n i c y  c o r a z  e z ę ś c.i e j ,  nie ogląda,  
j ą c  sie na skutki,  sprz eda ją  zboże osobom prywatnym.

T a k i c h  f a k t ó w 1 n a d a l  t o l e r o w a ć  n i e  na.  
l e ż y ,  ponieważ sprzedaż prywat na zboża godzi  przs-dewszy- 
.klkiem w najżywotii iej ląie intoresy calogo narodli i doprowa­
dzi znowu do l ichwy żywnościowej  i nędky.

N a  t a k ą  d z i a ł a l n o ś ć  s z k o  d 1 i w ą d l a  K r a ­
j u  p o z w- o 1 i ć n i e  m o ż e m y  i nie cofniemy sie przed 
pociągnięciem winnych do najsurow-szej  kary-. Mamy w tym 
względzie za sobą si łę przepisów prawnych,  uchwały Cen­
tralnego Tow-arzy-stwa R o l n i c z S o  i EadyT Nadzorczej  Związku 
Ziemian w Warszawi e,  postanowienia z jazdu Oddziałów- Zwią­
zku Ziemian w Lubl inie,  uchwały- rolników Z amoj ski ch i Ra" 
doinskich,  uchwałę Wars zawsk i ej  Rady Miejskiej  z'.31 iip&a 
r. li . opinje ws zys tki ch ludzi rozumnych i własne nasze 
przekonanie.

Z w r a_ę> a m f  s i ę  d o w s  z y s t k  i c h, którzy rozu- 
mi ę j ą  grozę położeniu Kra ju  w razie j ego ^głodzenia o 
( v» ]i u 1 <! z i a ł  » t i  i e z K r a j  o V  ą- R a d ą O o s,p o d a r- 
czą i o niedopuszczenie do wySlęptrSj działalności .

Zaznaczamy,  że połowa wartoic-i skonfiskowanego zbo- 
ża i ść  będzie na c-ela dobroczynno.

W ydział W ykonawczy 
Krajow ej Rady Gospodarczej.

— B i — M S W M i a a f r a s i u w n i n n

fldministrasja „Iiudu fflieehowskiego" prosi Szanow­
nych prenumeratorów o łaskawe uregulowanie prenume­
raty za kwartał IV bieżącego roku.
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Dnia 1Ś 1). jn.  odbyło •Sio w sal i  poklafeż(.ornej w Mie­
chowie zebranie organizap-yjne B r ó j  ni" ,  s towarzyszenia dla 
kupna i budowy domów. I dzia l yc zł ón ko ws ki a  08-pójni" wy 
noszą 100 rb. Do cfiasu utworzenia Zarządu śtowarzyszenia 
udziały członkowskie mogą być deponowane w Towarzystwie 
Wzajemnego Kredytu w Miechowie (ni. Sobieskiego dom W-gn 
( u r b i e l a )  n a  .raohuriek stowarzyszenia  „Spójnia" .

Następne zebrani e ^Spójni "  odbędzie się 3Ą września 
1) r. w sali  poklasztornej .  Ma zebraniu tym dokonano będą 
wybory do władz JSJfcowarzyszenia. Dowodenr s^lonkowskim 
S.lużyć będzie ku ii T om Wzaje jnnago kredytu na zdepono­
wany udział.

Powstanie  takiego stowarzyszenia  było ze wfzeeh miar  
pużathun m. Przysłowiowy brak mieszkań w Miechowie dla 
o w i  p o  watnycb i dla. pomieszczenia wszelkiego rodzaju 
i i iStytuej .  pozwala, mieć nadzieję,  iż na polu zaradzenia te­
mu brakowi s towarzyszenie '„Spójnia, ,  odegra poważną rolę. 
ł j ieszyć  też.1 na? powinien fakt  zrozumienia  przez ogól ko- 
iiicczfloŚ.ei w .polnych wysiłków na polu handlowym i prze­
mysłowy Ul.

6 towarzyszenie „Spójni a*  zamy śl a  w pierwszym rzę­
dzie przyst ąpi ę do budowy gmaohu dla istnie jącego w I l i c-  
rhowifi l iimna/.jiim Realnego.  Ohcrcjio poinies^ezenie zajutp- 
wano przez (i imntizjum nie wicowi ad a wymaganisćm nanKł-  
wyui i hygieiTiczuym i dla r ozwi ja jąc ej  się pomyślnie u c z e l ­
ni j es t  z i szczupłe,  ł.iwpha ueząńych się w roku obecny m wy - 
,uOŚi /, afirą d?0. - - l . ;(!zniou'io gniot-ą się wprost w ławkach 
siedzą na stoikach,  brak j e s t  Sal  s p e c j a l n y ch  dla , wykł a­
dów przodmiótuw. któne. w y m i g a j ą  posługiwania sio p o k a z a ­
mi doświadczalnymi,  br*k zupełny stil dla pómioftzczenia 
w nich i s tni ejących zhięrów i pojnocy nankswy < li.

Obecnie w Gimnazjum istnie je  (* klas,  l ecz  t r z y ‘z uic.li 
mają równoległy oddziały,- jest ,  wiec faktycznie.  9 klas;  dla 
ił w u oh z nich nioma gpomieszezenia.  .

Wy t w o rz y ła ' s i ę  taka s yt uac ja ,  iż w celu zapewnienia 
choć w części  uczniotn korzystania  z nauki ,  zarząd sz,kcdyT 
zmusK-ony był oJiwiłowo usunąć kilkudziesięciu uczniów. Dzię­
ki uprzejmości  >p. A. KowaJsldtcgó, który oddal na ce.lei szkoły 
część, swego mi eszkani a,  j e dna  z klaąfr ' iówjióleglych została 
uruchomiona,  dla r es zt y  przygotowanie potnie-s^zcii  nic jept 
j e s z cz e  zapewniono.  Zwrócić też ,należy uwagę,  iż rozrzuce­
nie klas  wpłynie uj emnie na bieg.  za jęć  szkolnych.

hłto-warzyszęnie „S pó jn i a"  ma załom poważną. i pieką- 
iją sprawę dolwiulalwieMn. Za sył amy „S pó jni "  szczere dla 
pracy tej  „r-zezęść Boże"

Ala-my nicpltuniu nadzieję,  iż. na apel j ^ p ó j n i "  pospie­
szą I łumnie wszyscy ze składaniem udziałów

Między t idziałowcami nie plrgte brakować włościan,  o j ­
ców dzieci,  którzy w przynziyrh muradi  ticzeJni znajdą świa­
tło nauki.  Procent  d/.icoi wlijśejaiitskich, uczęszczający cli do 
fiimnftzjum iet-d bardzo wysoki,  gjlyż s ta tys t yka szkolna wy­
kas uj e  nam. iż. :

w klaSie'  1 j e s t  09 procent  synów wloScjau.
„. Ha „ 09 ,. „

Uh „ 7(1
,. i l ia  ,, ót) ,, ,. „

- IHb „ 99
.. IV a Sb

* ’ IVh Sb „ ‘ „

* »  ” V ’•

! " + "
Widzimy \\ięo, iż dzięki Dogu, włościan^two na.-ze gar ­

nie się coraz więcej  do nauki.
Obov lązkicm zatem wloścjan j e s t  dać możność korzy­

stania  z d obr ocz ynne go‘ś wiat ła  nauki  j e s z cz e  szerszym m a ­
sera. Wkcjtó „Spójni "  do tego zmierza,  a więc popierać  j ą  
trzeffa.

W. NIFZ \BITO OĆSkl

Dyrekcja S-mio klasowego Gimnazjum R eal­
nego w Miecho-wie niniejszym składa gorące po-, 
dśiekofydnu lV-mu />. Antoniemu i^o-walskieum 
za  laskazoe ustąpienie na rzecz Gimnazjum częś­
ci swego mieszkania, dzięki czemu stiw rzoną  
została dla kilkudziesięciu uczniów możność ko­
rzystania z  nauki.

i

D Y R E K C JA  G1MXA%11 M.

Typflniowa kronika wojenna.
Wojna Niemiec z Francją i Anglją. Od c z a ­

su os tatnie j  ofenzywy fr a n c u s k o -a n g ie l sk ie j  s y ­
t u a c j a  na  tym froncie  nie zmieni ła  się.  Ciągle  
t rw a ją  m n ie js z e  walki lokalne,  po pa rte  przez  
silny ogień artyleryjski .  Ż y w s z e  walki to czą  
s ię  koło twierdzy V er du n,  gdzie f rancuzi  o d ­
nieśli  małe  s u k c e s y  Z a to  dzia ła lność  lotników 
iest b ar dzo wielką i codz ie ń komu nik aty  d o n o ­
szą  o wa lk ach  po w ie t rz n y ch ,  w kt ór yc h  według 
zape w ni eń  ze s trony n ie m ie cki e j  f ra ncuz i  i an-  
glicy p o n o s z ą  po w a ż ne  straty.

Wojna Niemiec i Austrji z Rosją i Rumunją.
Na widowni ro s y js k o -r u m u ń s k ie j  żyw sz e i p o ­
w a ż n ie j s z e  walki  t o c z ą  się w R u m u n j i ,  gdzie 
w o js k a  a u st ro -w ę g i e rs k i e  z m u s z o n e  były do n i e ­
z n a c z n e g o  co fn ięc i a  s w y c h  linji. Koto Dźwiń-  
sk a  i B a r a n o w i c z  od yw a ją  się wc ią ż  p o m n i e j ­
sze  działania  w o je nn e b e z  rezul tatu na  ogólne  
położenie .  P r a s a  n i e m i e c k a  donosi ,  iż R o s j a n i e  
przyg oto wują  nowe ruchy z a c z e p n e  na linji o b ­
sa d z o ne j  przez  c o f a j ą c e  się oddziały ro sy jsk ie  
z Rygi .

Wojna Austrji z Włochami. P o m n i e j s z e  
u de rz en ia  w celu  p o p ra w ia n ia  sw y ch  s tanowi sk 
czyn ione są  ze s t ron  ob y d w ó ch .  We dł ug infor­
m a c j i  pras y a u s t r ja c k i e j  włosi p r z e d s i ę w e z m ą  
j e s z c z e  je d n ą  ofenz ywę  przed zimą.

Na innych frontach nie wydarzyło się n i c  
pow aż ni e j sz e go .
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Tworzenie Rady Regencyjnej.
Dzienniki do nos zą,  iż skład R a d y  R e g e n ­

c y jn e j  je s t  już ja k o b y  p rz e z  rządy p a ń st w  ok u ­
p a c y j n y c h  zat wierdzony.  W  skład R a d y  w e s z l i :  
ks.  A rc yb isku p K a k o w s k i ,  ks iążę  pr ez yd en t  
m.  W a r s z a w y  Z d z i s ł a w  L u b o m i r s k i  i hr.  
O s t r o w s k i .  N a s ta now is ko  p r e m j e r a  g a b i n e ­
tu m in is te r j a ln eg o w y z n a c z o n y  je s t  hr.  T a r n o ­
w s k i .  Hr.  T a r n o w s k i  je s t  d ypl om at ą  au st ro -  
w ę g i e r s k i m ; p o d cz a s  wojny za jm ow ał  s t an o w i­
sko po sła  a u s t r o -w ę g i e r s k i e g o  przy rządzie  S t a ­
nów Z j e d n o c z o n y c h ,  lecz  z powodu zao s tr ze n i a  
się s to s un kó w  a m e r y k a ń s k o - a u s t r j a c k i c h  w s p r a ­
wie walki  łodziami  po d w o d n em i nie był on pr zy ­
ję ty  'u rządu W a s z y n g t o ń s k i e g o  i musiał  pow ra 
c a ć  do Austr j i  I s inię ją  pogłoski ,  iż k a n d y d a tu ­
ra  hr. T a r n o w s k i e g o  nie je s t  dob rz e  widzianą 
w ko ła ch  pol i tycznych B e r l in a .

V, po-jjząiku paAUńorni j ja 1917 v. zostaną otwarte w i  li ech r/wio

Wieczorne Kursy Handlowe.
Całkowity kurs Kijuik i rwać będjflt* (i iiiiesię.ey po 2 go ­

dziny dziennic.  \Yykladana bęiUiimstęptijrtoe przedinicrty. Mfi- 
nk-i o hanfOtó, Arytmetyk; !  handlowa.  Kuehaitęr jn Korespon­
dencja handlowa,  Cieografja ekonomiczna Prawu handlowe 
i Ekon.oj j i ja społeczna.

Yfyklat jy będą prowadzjić: Sidui sJaw Cieszkowski ,  Ka- 
z,iinitłr« Czachowski ,  J e r z y  Kryński  i Kranciszek Majewski  
P r zyj nióv .am TujcTą s t ec l ia cz e  bęz różnicy pl«i  i wieku,  zS 
względu jedjnak na korzystanie z ' wykładów potrzel)n'c są na- 

kwalMikifcje:  dobra znajoin|ptfć j ę z y k a  polskiego 
w s-lówie i piśmie oraz zna jomość  całkowitego kursu a r y ­
tmetyki  Szkolnej .  •S-lueha.ezoin. kt órzy po ukończeniu kursów 
nkażąt tBiulawaUjąee post ępy we wszyst ki ch wi s iadanych 
przed niio.taeh. wydawane będą ś wisielec iwa, kwal ifikująrte 1 d'0 
z a jmowania  posad handlowy cli. I t a l i e  sżyzególy będą! ńglo- 
'Szufie..' (* j)07.woJęfiic na otwarcie tych kurs‘6w odniesiono'  
j uż  do Kome-ndy powiatowej  w Mierihowie.

N A D A N I E  G I M N A Z J U M  M I E C H O W S K I E M U  IM1E- 

JdlA T A D E U S Z A  K O Ś C I U S Z K I .  R a d a  P e d a g o g i c z n a  

G i m n a z j u m  R e a l n e g o  w M i ec h ow i e  na  po s i ed ze ni u  s wym 

w dniu 2 3  b.  m.  u c h w a l i ł a  z wr óc ić  s ię  do K o mi t e t u  

G i m n a z j a l n e g o  z  pr oś b ą  o n a da ni e  G i m n a z j u m  i mi eni a

T a d e u s z a  K o śc i us z ki .  W  razie zgody ze s t rony K o m i ­

t etu G i m n a z j a l n e g o  n a z w a  ucz el ni  M i e c h o w s k i e j  b r zm i e ć  

będzie ,  j a k  n a s t ę p u j e :  8 - m i o  k las owe  M ęsk ie  G i m n a ­

z j u m  R e a l n e  w M i e c h o w i e  imi eni a T a d e u s z a  K ośc ius zki .

P o g r ą ż a n a  w c ię ż ki m s m ut k u po s t r ac i e  swej  j e ­

d yne j  córki  K az i m i e r y  s k ł a d a m  s e r d e c z n e  podz ię kowa ni e  

W i e l m o ż n e m u  P a n u  T .  L ec h o w i ,  dyrektorowi  G i mn az ju m,  

N a u c z y c i e l k o m  Z m a r ł e j  W i e l m o ż n y m  P a n i o m :  J .  Z a p o r -  

ski e j ,  W .  P i e k a r s k i e j ,  H. K l i m a s z e w s k i e j  i S l a b i ń s k i e j  i 

w s zy s t ki m  k ol e ż a n k o m  Z m a r ł e j  za  wz i ęc ie  udziału w s m u t ­

ny m obrzędzie  po gr z eb ow ym.

Franciszka Olk!'«nik

O d p o w i e d z i  o d  R e d a k c j i .

Panu A. L. N a le ż y  udać się  do In sp e kto ra  s z k ó ł lu d o ­
wy eh p rz y  i |  i k. K o m andzie  pow iatow ej. C z y  p otrze ba  nie 
w in n y .

Panu I. Capiga. O k u rsa c h  tak ich  n iw s ly s z e liś in y . N ipoli 
S z . Pan p o in fo rm u je  s ię  w oddzią łe  C T. R. w L u b lin ie .

HESBSBEASn." "fes ._S9L SŁŁSg!IŁM 5 » . i - M S S f c f S s r .  b >

i m i  „ I t A G A T E L A "
w K IE L C A C H  ul. Kolejowa Nq 32. 

Przy hotelu restauracja.

5 mi nut  drogi od d wo rca .

a im iS 7

eoa awocn u .

do f i rmy

A. Zdanowski i A. Szie^yngier
na stacji Miechów.

Płaca 35 rubli miesięcznie.

SKLEP g a l a n t e r y j n y  

S z .  f r e s o f o w s k / e g o ul. Mickiewicza.

W i e l k i  w y b ó r  k a p e l u s z /  d a m ­
s k i c h ,  w o a l e k ,  w s t ą ż e k ,  k w i a ­
t ó w  s z t u c z n y c h  i w s z e l k i e j  

k o n f e k c j i  d a m s k i e j  i m ę s k .
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D O M  H A N D L O W Y

„B-eia Jagniątkowsey“
w Kielcach, ul Franciszka Józefa, dom wł.

poleca znajdujące się na składzie:

maszyny nowe i używano,  lukoinobile,  motory spa­
linowe i na  ga/. z,sany, dynamo i eloldro-motory.  

oraz wszelkie ar tykuły budowlane i techniczne.

p m i m
o r a z  p r a s t ie  w s z e S k i e j  b i e l i z n y

„ K a r o l i n y * *
K IE L C E , ul. Kolejowa Nq 25.

Potrzetmy c l p c  li  W a n i .
|  MARJAH S Z Y B O fS K I

i  g  iI  ^ ą ą
%
t e

I Bs

n.-a4K, *: . . ' ~ ’ l f J

flFE-RESTflURAftT
<*

Lublin, Gubernatorska]\f5 2
róg K r a k o w s k ie g o  P r z e d m i e ś c i a .

Zakład otwarty 
do 2:. 12 w noc\jsr t e

t e
t e t e t e t e

N a g oś c i ń c u  przez p ol a  J a k s i e ,  koło most u,  a l bo  w s a ­

m y m  Mi ec h owi e  z g in ę ł a  7/9 b. r. b r o s z k a  z ł o t a  
z  3 k a m i e n i a m i .  Z n a l a z c a  ż e c h c e  o ddać  w R e ­

d a kc j i  „L ud u M i e c h o w s k i e g o "  z a  n a g ro dą  1 0 0  koron.

I  CODZIEOTIE ORKIESTRA. |

D r u k a r n i a
STEFfiNJI JEŻEWSKIEJ

w MIECHOWIE, ziemi Kieleckiej.

Wykonywa: adresy firmowe, afisze, tabele, cennik’, kwi- 
taryusze, bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, blankiety, 

cyrkularze, sprawozdania i bilanse kasowe, oraz wszelkie

roboty drukarskie.

W ykonanie staran n e. C en y  u m iark o w an e .

w  ^ 3 ?  *

W y d a w c a :  F r .  P r z y b y c i e ń .  D r u k a r n i a  S t .  J e ż e w s k i e j  w Mi ec howi e .  R e d a k t o r :  W .  Nie za bi towski .


